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tr J 
oba",'ia sle ... R"~"'t""Iid ,",i: Ci, 

Jeden Al'! dzienników sanacyjnych 
l.1tl'v:terdza, zgodnie zresztą z oczywistą pra­
Wdą, że w Sejmie o,becnym istnieje więk­
szość przeciwrządowa, złożona z lewicy i 
mniejszości narodowych, ze jednak więk .. 
szośćła "poza obaleniem wniosków rządo> 
wych na żadne, wspólne ujęcie sprawy ,zgo­
dzić się nie potrafi". W tem miejscu powi. 
nien organ sanacyjny dodać: na, szczęście. 
Jest dla państwa prawdziwem szczęściem; 

ze mniejszości i lewica nie mają wspólnego 
programu i że z tego powodu opozycja 
ich musi być bezpłodną. Gdyby bowiem 
o)lie te grupy :n'!~y w.~mą płatl'3~':mę 
pr~g:ramow.~ i pl'óbowałvrządQbaUć i na 
jego miejsce stworzyć rząd. własny 1 to pow­
stałby konfliKt konstytucvj~ni, wysoce gro~' 
Dl dla spokoju i porządku pr~}vnego w 
Pa:iistwie:;"Wysła .. :~~y l'zl1i.:i~ dwa .,lylko :py.: 
tan7a- czy :rząd obecny zgotb:ilby się lur: q .. 
pić miejsoa lewicowo- :mnf~jszościovlelnu 
i jakie byłyby skutki jego odmowy l!stą= 
pienia? - by ~cenić grozę sytuacji~ jakaby 
'fi' razie zorganizowania więk.szości opozy­
cyjnej w Sejmie, stan.ęła pn:ed Pa"c5:3i:wem. 

Faktem wi~c jest, jak:mówi ,~C-los 
Narodu" że Sejm większości zdolne] do rzą. .. 
d,zenia wśród stro:r.nicłw (',?ozycyjnych nie 
posiada. VI każdem panstwie słan taki 11..,-1 
by wyborną okazją do zręcznego lllanewro .. 
wal1ia dla rządu, lub dla . zastępui~cego 
rząd stronnictwa. Cóż łatwiejszego, jak 
rzą,dzić przy p~ru~cywi~kszości 'zmi<ellnych, 
w czem lepi~] okazuje się zręemcś6, h"le~t, 
autorytet rządu, jak' w przeproWad:fel1łU 
swej woli przez Sejm bez . rÓwD.oczesnego 
UZf:!1l~?r~a,,!~ się od stałej wię~r5n:oś~i~ se1mo 
wej. stwierdzić jednak trzeba, że w tym 
kierunku nikt z obozu rządowego nie pod .. 
jął kroków, i że Blok B<9ZpartyjllY utrzymał 
się w zupe~nej izclacji, która ju.ż przez :0 
nie może być nazwapa' "świetną.", pome .. 
waż naraziła go nasam,e poraiki VI głosowa 
ni ach sefmowych. 

Dl'~::~cm \'"lyj§~iem ~ syhu'1l~~i f'~jecnej, 
którą. ce~b:mje (!ld:r:!'l.1~~~~ie przez ~~]m -=:rrnje::: 
kłów rz~,dowych, byi'ill.:ry "'Nytwcr~enie' pew­
nej, ni~},;~llyt zW3!'tej, ale Vl d.or~or.łych mO~ 
meld:aeh !1ieza~!~~,:1lej w:t(fiksz~ścipl"q-:r7.~[lo 
wej z Be~e jako j-~j oś!'cdkieru.. Na~"'żałoby 
w tym cela l'~zbl"C>~ć p«!WL 'Eł!'o!1:pi~łwa z 
prawa Ei.11, z lewa, ~~,ba::ra.~:!;~j i z p:r.avr~ i z 
lewa. ,J~~yn"9"rodek lS.la DG'.~gJ1li~cla i;,eqo 

,celu. w;t~~i:m:.v 'Pl op~oszeniu. przez !'z~t1 ~y .. 
l'ainef!!fl rrcortMnu i f~ t8'11~~~'1f' J"'';;'1l''V''''7 

mógł n~z~ó na sympatię w· części S:ehnll j 

CI, wapfek, 27 .. go grudnia 

~ejm to nie adjutBntura 

r In j ł 
I11III 

I 
na wet stworzonego przez się 91mu 
w kraju. Rząd wykonujący taki program, 
a przytem wyrzekający się rozbijania stron 
nictw i ścigania niemiłycb sobie' ludzi, 
stworzyłby w Sejmie atmosferę, w ~tórej 
mogłyby się tak na pra'-..Ticy, jak i na lewi .. 
cy przejawić skłonności do poparcia jego 
zamierzeń, znanych już i korzystnie oce­
nionych. Stwierdźmy jednak znowu, że i 
w ~ym kierunku nie poszedł ani rząd, ani 
jego reprezentant w Sejmie~' pułk. Sławek. 
Sejm rozjechał się na .ferje w słanie takle) 
s~ dezorganizacji, w jakiej znajdował 
są, w ~&rwszym dniu sesji. Nawet rząd.o .. 
wy "Czas" stwierdza to ,.hierne słanow:sko 
mądll wobec Sejmu". Jeśli jednali. dziennik 
t-en pisze, że z Sejmem tym rządzić niemo::: 
żna! to .:.... kwesłjonnjącłakie twierdzenię 
już choćby z tego pGwodu, źe z Sejmem 
obecuymrzę.d:dć dOłądspcsoba,mi eU1'opej .. 
skienli nie próbowano - trzeba podnieśiS, 
że również ze Sejmem pCi"przednim rząd sa::: 
nacyjny nie umiał9 czy nie c,.ęiał dojść do 
ładu I sesje jego p~n~d'Wcześnie odl'a1!zal. 
Czy potraiisię porozum,ieł; ze Sejmem przy 
szłym? Rzecz dziwna, iż żaden organ :rzęd.o 
wy me zaryzykował dotąd propozycyj no .. 
wych wyborów. Za:pewne, Jednym z povQ'o­
dów jest sprawa:r.ewizji konstytucji, do któ 
rej Seh"lll obecny ma szczególne u.poważni~­
nie, ale obok tego zdają sobie sprawę pubU 

cyści sanacyjni, ze i następny Sejm ni' 
będzie ową chambre introuvable, owym 1'0. 

szerzonym Blokiem Bezpartyjnym, jaki je.., 

d~e przy obecnych metodach rządzenia 
_. mógłby znaleźć drogę do - serca premie 
ra· i "uzgodnić" z jego wolą swoje posłul' 
szeńsłwo., { 

Gdy więc nie tęskni się do przyszłego 
Sejmu, trzeba współpracować z obecnym I 
porzucić marzenia o Izbie idealnej. Wbrew: 
pesymizmowi sanacji wierzymy, że dła:roz ... 
s,dnej, umiarkowanej reWizU konstytucji 
rząd pIJtrafi znaleźć w tym Saimie więk:~ 

SZ9ŚĆ. Tylko musi o nią §ię ~fi>:tać, G nif 
dla dobra państwa wal~zyć. Również znaj .. 
. dzie większość dla budżetu, pOdałkówi 
ustaw samorządowych t t. p. Tylk9 ni~ doi:J 
dzie do niej dołychczasowemi metodanu:; 
p. Sławka. Tl'11dno, Sejm nie jest zjazdem" 

l 
le~jGni5iów, ani a:dju1antul'ą~ Sejm m~; 
prawo i cl~c''!'Jfązek posiatlaćswoją wolę ł 
byłby niagodnym szacunku., gdyby się jel 
pozbawU. \ ł 

. Gdy ,rząd poczyni starania, by sw. 
wolę uzgodnić z jego wolą, wtedy przyjdzit 
czas na owocną 'Pracę obu łych. władz n. 
czeln~"~h. Obeenie jedna przeszkadza itru ... 
giej. ~zkmię ponosi państwo. 

1 1 
NA MARGINESIE OBRONY NIEZA W ISŁO'ŚCI W SĄDACH. 

Par~mentarne ramięObo~u majowe'", 
go, Bezpartyjny Blok \V spólpr'.lcy z Rządem; 
aby dobitnie potwierdzić l ośwIadczen'ie p. 
premjera Bartla o rzetelnej współpracy Rzą;:: 
'du z Parlamentem. urządziło sobie. obstruk 
oję; przy okazji uchwalenia ustawy () sądo::: 

wnictwie" 
~,Głos Prawdy'" z n:mil ()\1;ran!'go n1.1nila 

fsprawiedIiwości~ p. Stp!czyń~k~ego, 'widz~:' z 
racji glosowania SC)ti'>Z s~~1",f;.ch7C'7~lnende;; 

cki, tam. r:r ... l~ip je;;;t tvHwkndynalna c.brona 
zasadniczych praw n:'lrodu. 

z za wody wypadłszy opanowała AngU~ 
rozstr7yg. się spór z tubylczymi AngIo-Sa 
sami o obronę praw zasadnicźych tych osta~ 
tnich władz, to pm;vsta-ła t. zw. Wielka Kar .. 
ta angielska, która zabezpieczała cały szereg 
legalnych t.j. praworząd. gwarancji przed 
samowolną, militaryzacją, zbrojną królom 
a więc pTa\Va Parlamentu (dziś Izby Gmin} 
oraz conajważniejsze dla nich było: niety. 
kalność osobista i własne niezależne sąd~ , 
wnictwo. --

N a tych za.sa dach wzro'sła PQtęga dzisiel: 
'l\.,r.".~hn 'n 1"111h.~ln't"A'" c<~""""n .... l rh szego IF'ncr;unl Rrvtv;::-,k1e::r.o. 

historji Anglji f aby przekonać się, że już; Tak, działo się to r. p.-1215, za tem 
lub ,leszcze - co' kto woli - wr.· :.2 .,'" ':~~" lUZ z górą lat temu 700 narody umiały już 
sów panowanja w A DrrJ Ej n~ehlkief1{} }:mu-- 'br-on!ć 1 wywalczyć sobie meza1eżnoś~ ~!tdQrer 
'hez, Ziemi. z dyua.Jtji normandzkiej, która wnictwa. K .. F, 



Wielki film wystawowy o :niehywale eh~a?jonuj~~_em ,podłok~r:' wykonany ~na 
, " , ate l'WQW oClllany _ ears lej • 

i --
'r' ~BATR MIBJSEL 

" ',Dziś wieczorem i w sobotę o godz. 4 

~południu "Kupiec 'Venecki" Szekspira 

łO ~eenach popularn~ch. 
4.,. 

TEATR K.A.ME~LNY 

DZIś czwartek, jutro piątek" w s()bo~ 
~ ł niedzielę wieczol~em "Sekretarka Pana 
PrezesaH ,z' ulubienicą pUbliczności łódz­
ti~j. Stefanjlj. Jarkowską w l'oli ty:tuło'W~j. 

, \"~ ,ę-'\;.oQ.Q.·.~· ' 

Fr. Adamiec. Serdecznie i szczerze 
lzięKul~c łączymy się w całej pełni z zy;: 

~zenłami Pana. 
'!IIIIII!IIII_~ __ IIIIIIII!Il!Ii!iIIIl!IIi ____ i_-IlII!IIlI!, 

Kin. 'Dm Luda 
, PRZEJAZD Nr,' 34 3061---

Dzil 
~spa~ prograrnświąteezny 

pnepi~kny film p.t. 

". '~CZę I ba 

Dziś' 

" 
'Arcydzieł) filmowe zżycia cesar?kich ~~letn~c 
we Wienniu i osnute na tle romansu. "NalPlękme 
sze nółhl Wiednia" W roli gMwnej nasza słynna 

rodaczka Dina Oralla 

Ceny miejsc: W IIftl pow$udnie na wszystkie u­
anae zaś w soillote, nieddel~ Uwi€Ołaod g. l-D '1:') 
l miejsce ?Ii gr. II mhjscłł 40 g~. III mie1-«e 3C gr , 

. W lobQt~, nłedlzielę i •• i~ta od godl. 1.30 og p 
JBl!łie'lIIca 10 Sf., II mtajsd:e 50 gJ'. 11 mie111ecaod 40 . 

• -= 

IIfRZ~SIENIE ZiEMI NA WYS PIE MINDANAO. 

Londyn 28 gru.dnia (aw) 
... .t::tę!51etlle ziemi w Mindanao(archi­

pelag Filipin) przyniosło bardzo p?ważne 
J;traty. 
;'·'Wielebudynków albo runęło zupeł~ 
nie w gruzy, albo poważnie się zarysowało. 

Ofiar w ludziach niema, bowiem 
pierwsze, nieznaczne uderzenia podziemne 
ostrzegły ludność przed grożą.Cem niebez-

pieczeństwem, ,mieszkaucy tedy wpanic~ 
opuścili swoje siedzibYta wówQzasgwałto­
wne wstrząsy sprawiły ogroffille spustosze­
nia przez ,zrujnowanie' wielkiej ilości zabu ... 
dowań~ 

Obozująca poza obręBem swych si~ 
dzib ludność z niepokojem oczekuje dal ... 
szy:ch wybuchów. ':( ,v .f-'" 

; 'nr 

SYTUA.CJA W Al"GANISTl).WIE' 

~ondyn ,26 grudnia (aw) 
Jak komunikuje sztab generalny 

Amanullaha, powstanie' uważać należy za 
opanowane,wobec rozbicia głównych sił 

powstańczych. 

Jednocześnie "król AmanuUah, stwieT~ 
dza stanowczo, iż wcale nie zamierza z r..e­
fprm swych zrezygnować. 

J ak przypuszcza się naogo!) powsta­
nie trudno będzie stłumić całkowicie" gdyż 
rozbite' oddziały schroniły się w niedostęp, ... 
nych ,górach. 

Amanullah w czasie najbliższym uda. 
je się na południe Afganistanu, celem wcl, 
gnięcia plemion tamtejszych do, walki. " 

" I 
WALKA OTBON BEDzASU NIE ze STiLLA JESZCZE ZAKOŃCZONA. 

l 

już czas pewien nie' otrzymują od Ibn Sau­
da sUbsydjów próbujewznlHcić bunt. Uwa~ 
ża się, że w ciągu najbliższych dni Ali ru-­
szy na Ibn Sauda z 30 tysiącami ludzi. 

Londyn 26 grudnia, (aw) 
J ak_ uonoszą z Hedżasu, były król 

Ali, władca Hedżasu, obalony przez obec-' 
nie panującego tam Ibn Sanda. korzysta­
ją.c z niezadowolenia kilku plemion, które 

su 
t ' 

tJ że " ręku jułJJkuszowym 
Firma 

LSKI ,ttdź,P~ot[kDle 13 
teułfon lł!,16-i$ł . 

. ze 
ob_.,ła .,eny lewar 6 •. i .ppzedaje 

pe'Clt na'Ch konkulPenay jft,.." ,. 

'~ Ot'syłka 
,I (1 bshlga SJ:'W 'bka 



W dn~ 25· grudnia 1928 r Ił zmarł po długich 
Sakramentami. 

c!ęikich derp~eniach. opatrzony :Iw. 

'. 

kupIec" prz€m s wi 
prze~ywQzy lat 70 

. . Eksbtortiu::ia drogich nam zwłok z kliniki ~rzy ul.. Podleśnej 15 do koicioła iw.. Krzy!a 
odbędZte Się w czwartek .. o gacza 3 ... ej po poi .. 

Nabożeństwo iałobne o{ p 'awlone zostanie w kojciele jw. Krzy:ta w piątek, 28 grudnia 
o godz. 10 .. 30 rano, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na Stary cmentarz kałaUck. 

Na $mutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zn~jomy(h pogrą:łone 
w' gł\bc~im smutku 

Do akt Nr. 1500 1928 r. 

OGŁOSZENIE. 

romornik przy Sądzie 0h.l ',c_ '--' .ym 
w Łoazi S. ZajkGwsl .. i, zam. w Łodzi przy 
ulicy Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 
10,30 U.P.C. ogłasza że w dniu 3 I. 1928 T. 

od godziny lO-ej rano w Łodzi· ,przy ulicy 
Wysokiej pod Nr. 25 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości należą­
cych do Stefana Bromborowicza i składa~ 
j~cych się z samochodu Nr. 232 firmy 
Ford" bez opon oszaco\vanych na sumę 

" zł. 1600. 

Łódź, dn. 12 grudnia 1928 r. 
"07 Komornik (-) S. Zajkowski 

I· OSl'lUe ... EłlIE Chceą nabyć I 
prouek naszego wyrobu. naIe~ 
iy przy ku pnie akcentowaf 
wyraźnie żądać ~rygln8lnyth 
proszków z IIl,KGGUTKIEMu Gą~ 
seckiego znanych od lat trzy­
dziestu. Z'.,,;raca!cie ~wagę i od 
rzucajcie UpOI'ę';zywłe poleca. 
ne naśladownictwa wpodohnme 
do nas:zego opakowaniu. 

i 

z p~wil~:any'ch tra dit życiowych 

7.astrze lił nai zeczoną i 
\VYSOCE SZKODLI\VA MUCHA. 

W Przemyślu robotnicy spieszący do 
pracy na 'wybrzeżu Sanu niedaleko elektrow 
ni, znaleźli zwłoki mężczyzny i kobiety, o:: 

dziane dość $kromn je z przedmiejska. Okaza 
lo się, że mężczyzną tym jęst lVlichalMu" 
cha, były kolejarz; trudniący się' ostatnio 
sprzedażą jarzyn 'na 'rynku wraz z matką, 
zaś zwłoki kobiety należały do 21:<letn:ej' 
Marji Szustakowskiej która do niedawna je 
Szcze pozostawała na indeksie policji obycza 

. jowej. Mucha, jak stwiel~dzono, z.astrzelił 

Szustakowską z zazdrości, gdyż mimo nale~ 

gań nie chciała wziąć z nim ślubu' kościelne 
go, twierdząc, że unieszczęśliwll ją na c·ale 

zycie; albowiem nabawił ją ciężkiej' choro 
by. We czwartek wieczorem Mucha zaprosi! 
Szustakowską na spacer za miasto i tam od 
była się między nimi rozstrzygająca TOZ1no 
wa. Gdy Szustakowska raz jeszcze stanowo 
oiświadczyła, że nie wyjdzie zamąż za lVlu 
chę, wówczas wyjął on przygotowanY, r;e 

wolwer i strzelił do niej, kładąc ją Ifrupem.; 
poczem sam pozbawił się życia. 

W sferach przedmiejskich wywar! ten 
dramat głębokie wrażenie. Wiedziano b<r 
wiem że termin ślubu obojga kochanków był 
ustal~nv i ~lu-; rnia s> odhyć w Katedrze ii 
Mucha 'poczynił doń przygotowania. ZamQ, 
wił kilka samochodów, uprosił drużbów i; 
wszczął pertraktacje z orkiestrą, chciał bo: 
wjem urządżić.huczne wesele. 

Mucha znał się z denatką od dłuższe 
go czasu i zrazu StOSU1l2.K ich byłpopra­
wny (byli bowiem kre\vni). Dopiero gdy dó' 

wiedział się, że Szust~kowska zboczyła 21' 
J 

drogi cnoty i zeszła na lekki ohleb, stosunek\ 
ten został zamącony. Spodziewając się c~ą: 
gle. że zostanie jego Ż011ą, puczy,nil starania>. 
o skreślenie jej z indeksu policyjnego, mimo t 

tO' jednak qenatka nadal pokryjomu. upra 
wiała swój proceder, co .doprowadziło Jo ka­
tastrofy. 

SrARY, WYS~UŻONY URZĘDNiIK NIE MóGŁ ZNIEść NIEWŁAśCIWEGO 
TRAKTO\VANIA GO. ' 

-" A 

W Berlinie popełnił ostafujo samobój,~ 

stwo 58-letni urzędnik kolejowy, Hans Stei~ 

ner. Samobójca, cieszący się ogólną sympa 
t ją i wielkiem poważaniem, członek widu 

zrzeszeń filantropijnych i humanitarnych po 
zostawił l.jst pozegnalny, skierQwany do przy 

jtciół (Steiner był starym kawalerem) \v któ 

,rym wyjaśnił W oryginalny sposób przyczy 

nęsamobójstwa: 

Steiner od szeregu lat pracował na po 

cecie i byl barqzoceniooy, l>rze~ swoich ,prze 

J 

I 

S 
J 

łożOl1ych, jako urzędnik niezw:ykle sumiennYi 

i wywjązujący się ze swoich obQwią.Z'kóW.: 

w nienaganny sposób. Przed kUku miesiącami 
nastąp Ha zmiana w biurze, a zwierzchnikiem', 
Steinera został czł{)wiek młody, bardzo be2 
wźględny i brutalny, który do tego starsze' 
no czło,vieka odnosił się w spos'ób nie 
czny i nieodpowiedni. W.rę:;zcię doszło(} do te 
go, iż ów zwierzchnik pOZWQUł sobie na O~~ 

braźliwy epitet wobec Steinera. Steiner ta~~ 
si'i tem przejqł, że popełnił ~clł9,iS~'\ł{O. 

~ ' .. ;,' -"...'.". - ... ~-



~ r 

.ztMTft?F~ . 1·~'---~----"""""" ,,,..:k' ..J._. 

Nr. 351 

Ć ądz 
zabó!słwo ł5letni.- robót musowych 

<~ 

Prze'd paryskim sądem przysięgłych 
stanął J\1:arceli Peignos, 25-1etni lnężezyzna, 
przedteIn lotnik 'wnfal'oldw, potem inży­
nier w wieik'i.:ej faln'yce rnaszyu. Tarn właś· 

. ' nie poznał Peignos Łucję Dubuet. Była ona 
: tam zajęta jako stenotyphltka. Jakkolwiek 
, liczyła dopiero 15 lat, poh'afiła sobie pozys 
: kać gorącą sympatję ir~;~)Tniera. Ale 15-to le-
tnia dziewczyna nie moze przecie \vyjść za 

: mę.z, jak tego gorąco pragn~ł l\'larceli. Mat­
, ka Łucji zażądała dwuletniej zwłoki. Na~ 
~'miętny wielbiciel nie chciał jednak Ila to 
'się zgodzić. Zażądał, aby Łucja została -
! jego kochanką. A gdy dziewczyna stanow­
ezo się temu oparła, brutal zastrzelił ją. 

Podczas rozprawy bronił s,ię inżynier 

. stanem zamącenia umysłO"\vcgo, ,vywołane 

: go zazdrością. - ,,31 paźd7iernika - opo­
:wiada oskarżony - opuścih'm fabrykę, aby . 
, poszuka.ć inllejposady. Gdyrhdahnn się 
: pożegnać z Łucją. 'Vówczas rzek1a, d() 
: mnie: "Nie potrzebuję debie więcej: czeka 
'na mnie kto inny", 
~ Z tokuda.lszej rozprawy wynika, że 
{również rodzice inżyniera uwatali małżeń­
! stwo za przedwczesne. Byli zresztą zdania,' 
)?;e syn ich Dl6głby zrobić lepszą. partję· 
'Narżeezony opowiedział Łucji. że otrzymał 
: od rodziców 300 tys. franków. To jednak 
:nie odpowiadało prawdzie, Łucja - jak u .. 
~;trzymuje oskarżony - dowiedz~awszy się 
, () tem, te sprawa z 300 tys. frankami jest 
~kłamstwem, miała na tej podstawie dopro­
liWadzić do zerwania z narzeczonym~ 

ł! ". PrzeVit.: "~~\ wiec to b:vl0· po,,-odem 
, zerwania? Czyż nie 'pro'Oonował p~n narze­
Z ezonej, aby została pańską kochanką. 

- '" Osk.: Stanowczo wykluczam to dru~' 
'gie tłumaczenie. Uwazam, iż był to tylko 
pretekst dla tej nawskroś zep~suteji wyra­

,;'finowanej dziewczyny. Trudno mi napraw­
)ię poję,ć, że w tak mIodem i pięknem ciałku 
~lUkrywa się tak, oschła zimna i przewrotna· 
\lusza (!). Wcale nie ch.eiałem zrobić zŁu::: 

, ,'eji ,kochanki. PragnqJem tylko wejść z nią 
~.:~,~~,,a:tosunkl nieco zażylsze:intymniej~ze.... . 
• ~j'~ ł:""" . a" (Mb 22 !kU '- P4iiĄ"&_...; • 
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Zapyta mnie się pan, skę,dmi takie 
{rzeczy SA. wiadome? Otóż dowied:,dałam 
'~ię od mojeg-I) męża, kfńry już nieraz praco­
wał w misjach dyplomatycznych. Oboje 
;korespondujemy w ten sposób, nie żebyś­
~~y om~wia1im'iędzy;:toba nf~l1~hv()we ta­
(,~emnice, ale mąż i żona mają przecież ze 
'~obą do 0!9Rwiania niejedne rzeczy, które 
itlie są przeznaczone dla osób trzecich' , 
mam na myśli wynadkL zdarzenia i prze-
łycia, które są li tylko dla nas małżonków. 

/';f>onieważ pan zna-,idujesię ohecnie w po­
'tlobnem położeniu. chętnie panu dam dwie 
flaszeczki z mojego zapasu. 

, Jeżeli Wieser mial· przE'rH,m ia1de­
kolwiek wątpliwości co do szczerości słów 
pani Lagrange. to ohecnie one znikły wobec 
tak JI .IJ~ i natul"alnych jej słÓw. Po­
dzięko-wał więc za. wielką u-przejmcść z 
jej' strony, dodają~, że chętnie przYJmie .. ()­
fłarowany mu atraMent. 'VitT tej sanlej ch\vi 
Uzb1iżył slędo obdga Johnson, lVi pc , lak 
'~~ilfJA., ~ m:r,~~1~ mi~. 

Głosy aUdytorjum: To ollyda!Cynik! 
R.ozl>ustnik! .• 

Następnie l}1'zEchodzi przev~odnit:;zą;" 

ty ao mUI';v\' !.I:.·nia sarllugo czynu . 
Prze'\Y.: Pan :Uyl przecioż \vówczas 

caH\.imn spolcojny ... 
Odk.:Nie, byłem zupełnie zamroczo­

ny. Nie wiedziałem, co się ze n1nę, dzieje. 
:Miałem zresztą gorączkę ... 

Przew~: Gorę.czkę? 

Obr011ca: Oskarżony od czasu swej 
służby w Marokku, zapada jeszcze ciągle 

na n1alarj ę. 
Pelgnos strzelił ku nieszczęśli~Nej 

dziewczynie SZ?ŚĆ :rRzy,aż magazyn był zu­
pełnie pusty. Po kai;dyul strzeJe wołał: A 
masz! A mas:dKiedy już w rewolwerze nie 
było ani jednej kuli, rzyłożył lufę do skro~ 
ni i uda'wał za'machsamolH'\jczy. Gdy Lucja 
leżała już na zienli~ przeszyta Hcznemi 
strzałami) zbliżył sę ku. niej i wyszeptał: 

BronicSfę wo~no 

ŚICnfZUciw 
KTÓRA ZABIŁA OJCZYMA \V OBRONIE ,CZCI WLASNEJ. 

Przed kilkuil1iesiącami pisma doriio 
sly o strasznej tragedji, która rozegr~la się 
w nocy z 16 na 17 września w Rzęśnie Pol 
skiej pod Lwowem, gdzie 18-letnia Marja 
Sarniaków na, po wielce drastyczne'! scenie ze 
swym ojczymem \Vojc!echem Górskim, o 
-władnięta· rozpaczą, ch wydła za siekierę i 

zadała kilką ciosów tak,iż ojczym poniósł 
śmierć. Denat od dłuższego już czasu napa 
stował s.wąpasierbicę. usiłując ją 'na1nó.ć 
do stosunku z nim. 

Gdy słowa jego nie odnosiły slku1:lcu, 
. krytycznej nocy usiłQwał ją zniewolić,-"-z~ata 
kowana dZiewczyn:t w- . obronie własnej 
chwyciła za broń morderczą . 

2$, &SZli ALUW. LSt , 

Po ujawnieniu zbrodni ~tah ona Ba 

stępriie aresztowana i odstawiona· do aresztu 
śledczego, . gdzie śledztwo prowadził sęd~ia 
T. Witoszyński. W toku dochodzeń sąd6 
wych okazało się, :że 'ojczym był nałogowym 
degeneratem.i już raz zniewolił swą własną 
córkę. Ponadto wyszło na jaw szereg· innych 
szczegółów, na podstawie których sędzia śle 
dczy pC3tanoWllśledztwo umorzye. Na Qdpo 
wiedni wniosek przedstawiony przez zaśtęp 

eę prawnego u\vięzionej prokuratora całą. 

sprawę przeciwko niej umorzyła i wY19U­
ściła na wolną stopę. 

,. ·000 c 

s~aobokpani Lagrange. ma. Ponie\yażżyje, i to życie na ziemi mu 
W mistę:pny dzień panował taki upał, się podoba, czu'je się punkterrl środkowym 

jakiego pasażerowie ,'G'rancis Drake«ni~ w wszechświecie, zatem nie znosi tej mysli, 
gdy jeszcze nie odczuli. Gorący suchy wiatr by miał być stworzeniem jednodniowem 
nadchodził Z północy i z zachoduł słońce tak, jak niem jest mucha, którą się zdep­
paliło od południa i ledwie kilkanaście go- cz.e i przygniecie i odrzuci jak zwiędły liść. 
dziu po zachodzie słoń('R można by~o· odczuć - Czy nie zechciałby pan usiąŚć? ~ 
pewien chłód w powietrzu. spytałaAlicj~ _ daleko lepiej rozmawia 

To też \Vieser wyszedł na pokl~rl rlo- się siedząc. 
pit~ro kolo. U-ej godziny wieczór. 'Jenerał Skierowali svre kroki ku tyłowi okrę 
Welcome pił więcej niż zazwycza~, to też tu, który był w tej chwili zupełnie pusty. 
nie chciał puścić go od siebie. Stare przy.;. gdyż podróżni cisnęli się do przodu okrę.. 
słowie sprawdziło się tuta i. że l~to ma żO- . tu, gdzie był największy przewiew. Sta.ła. 
lądek pełny, to plecie, co mu ślina na. ję~· . tam ławka, na któr~j Wieser i, miss Alicja 
zyk przyniesie. usiedli. Za nimi leżała cała młt5a lin okrę-

Ledwie Q l1-ej godzinie wieczór lI- towych, sięgaiącaprawie do wysokości cuo 
dało. się doktoro~i wyjść z dusznej kabiny. wieka. Wskutek ciemności były one ledwie 

Na pokładzie spotkał się z panią La- widoczne,ale \Vieser sobie przypomniał, że 
grange, z Mr.Belridge i miss Alicją, która. po drugiej stronie tego zwoju lin znajdo .. 
natychmiast wzięła go pod ramię,dowia.. wała się również ławka. 
duj(1c się najpierw o stan zdrowia . swego Miss Alicja, ,wsparłszy glowę na. dla 
ojca. poczempomału udało się jej wcią- ni, rzekła po chwili urywanym głosem:- __ 
gnąćdoktora w rozmowę w wędrówce'dusz. W takim razie ten człQWiek, który pierwszy 

• o:- Nie wierzę w to' -,- rZ{hkł Wie'3er. wypowiedział swe myśli,dotyczące wędrów 
- Chce pani w'iedzieć,w jaki sposób czło- ki dusz, powinien być uznany przez wszyst .. 
wiek docllOdzi .dopodobnych myśH? Otóż kich ludzi za największego .dobroc!.ybtę. 
dla~O:. że 'l~a si~,·bg.i m~~&nW;~.· Wieser81ę ro_śmial.- Tak. Pani ~ 
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Smierć śmierci nierowna! 

lRAGłCINYHIAŁKARJERY PANNY Z AGAIYNU 
V~onna śmierć ~ bukiecie kWlatow 

Niezwykłe wraienłe w całej . Ameryce 
wywołało samobójstwo bardzo ph;knej i bar 
dzp bogatej wdowy po młodym miljonerze 
amerykańskim Johnie Lytonie, p. Elźbiety Ly 
t.)I1. P Lyton przejęła~j{) bardzo' tragiczną 
~miercią· swego męża, z którym zapoznała 
się w romantYGzny sposÓb. Była bowiem za 
jęta jako sprzedawczyni w jednym z maga.:: 
zynów nowojorskich, które należały doJoh 
na Lytona. PeWnego dnia Lyton zjawił się 
osobiście w owym magazynie, pragnąc w 
nim przeprowadzić kontrolę. Zwrócił w6wr:. 
czas uwagę· na fascynująco piękną sprzedaw 
czynię i wdał <Hę z nią w rozmowę. Odtąd 

wizyty Lytona w tym magazynie stawały się 
coraz częstsze, aż wreszcie miljoner oświa~ 
czył się o rękę ubogiej dziewczy'ilY i nalural 
nie został przyjęty. 
I Małżeństwo było bardzo sżczęśliwe i 
mlodzi uchodzili w Nowym Jorku za parę 
bardzo dobraną i dobrze z sobą żyjącą. Moż 
na sobie zatem wyobrazić, jak s·traszliwym 
ciosem była dla p. Lyton tragiczna śmierĆ 
Jej męża1 który zginął podczas katastrofy lot 
niczej. Młoda wdowa nie okazywała. wpr~ 
;wdzie jaskra\,·vch oznak żalu, Dyb:l. jednak 
niepocieszona. Wreszcie dosżedłszy do prze 
k.o1~2niat iż świat bez męża nje }, PrżedStawja 
oL . 'jej żadnej waMośei, postanowiła ~ 
bra_ 30bie życie. 

I.ii Uczyniła to w sposob . ha rdzo oryglna1~ 
Ily. Trucizna czy też rewolwer, wydawały 
ilię jej nieestetycznemi f.ormami opuszczenia 
ki ziemi. Postarała się zatem o jakiś wsch~ 
dni płyn odurzający, którym polała pęk 

wspaniałych róż. herbacianych. Następnie 

zamknęła się w pokoju, połcżyłana otomav 
nie, a flakon zawierający trujące kwiaty, Uf.; 

Illieścjła w pokoiku. - Ta "piękna śmierć" 
mbrała jednak jeszcze drugą ofiarę, albo:: 

L 2 

'li? Przypatrzmy się w takim razie następ­
stwom, które wywołały podobne myśli. Ma­
my przecież religję, której .zwolennicy wie::: 
rzą .w wędrówękędus~. Jakież jest ich naj­
gorętsze życzenie i co jest dla nich szczy­
tem zbawienia? Otóż wskutek ustawicznych 
modłów, stałej pokuty, męczarni~ wzajemne 
go biczowan.ia się, zabijania zmysłów, od· 
wracania. się od świata doczesnego, chcą 
się uwolnić od tego czegoś, co im ciąży na 
duszy, t. j. od tego męCZHre~m zobowię,za­

nia się do zmartwychwstania, aby przejść 
(10 Nirwarr'y, do wiecznego zniszczenia.. 
Strach przed zniszczeniem pcha ieh for­
malnie do tej samozagłady. Oto łch logicz­
ne, konsekwentne postępowanie. To tak, 
jakby ktoś z obawy przed śmiercią. popeł;. 

nil samobójstwo .. 
- Cicho, cicno, - przerwała Alicjp. 

po.. ktoś idzie. 
- Więc cóż z tego er 
_ Na miłość boską, niech 'Pan bęrh:łe 

cicho '- powiedziała szeptem d2Jiewczyna 
I położyła swoją rękę na rarnpl1jn ooktora. 

Za . ich plecami usłyszeli głos pani 
Lagrange, która po angielsku. pytała:­
Cóż pan mi ma tak ważnego do powiedze-
nia? Może się·d:tiemv? 

. __ Pani; -- odrzekł Belridge, gdyż on 

wiem pokojówka miljonerki dostała się rano 
do owego pokoju i pod wpływem zawartych 
w nim trujących gazóWpaGia 11ll :Gicmlę U""'" 

przytomności. A ponieważ nikt nIe pospjoslyl 
jej 7. pomoct:J, doznała, podobnie jak 1 jeJ .Pa. 
ni. śmiertelnego zatrucia. ~ 

SZC2~Ś,.Wy Hcng-l1:Ong , ... , 
lliPO\VODCWAL WRESZCIE ZUPELNY B RAK MYLNYCH POLj).CZE& - NO I ,0. 

L,łCZEŃ TELE.FONIC~NYCH WOGÓLE. 

W znanej miejscowości portowej 
wschodnio-azjatyckięj Hong-Kong, Vi któ 
rej koncentruje się handel olbrzymiego od:; 
cinka pobrzeża i wielkiego szmatu kr.: J ;.., 

głębi zbudowano przed pół ro!J:dem - ~··:l:::'.~'; 

telefoniczną, która odrazu okazała się gorszą 
od poprzednio Istniejącej instalacji. Poni~ 
waż nieustanne naprawy, przeróbki a wresz 
cie zarządzona. ostatnio przebudowa całej 

sieci· nie dała odpowiednich wyników7 · wśród 
ludności zarówno tubylcrej jak i napływowej 
i..4k:i:adającej si~ . przedewszyst.z Anglików 
i Amerykanów. rozpoczęły się odzywać 00:: 

raz silniejsze sarkania i utyskiwania na wadlj 
we funkcjonowanie telefonów. Ostatecznie 

przed kilku. dniami po zebraniu giełdowem, 
na którem wybuchła chwilowa panika z powo 
du })t)głoski, zupełnie nieprawdziwej, - jak 

się później okazało, - a wywołanej szere~ 
giem ni'ylnych polączeń.~)'ylo się pod go~ 
lem niebem zebranie ~entów telcfonic~ 
nych, po którem ruszono pod gmach centra;; 
li telefonicznej. 

Silne posterunki p{)l;(":~ tunv'f>I1:e:i i an 
gielskiej usiłowały powstrzymać demon~ 
strantów, do których' jednak pn~yłączy{ się 
tymczasem olbrzymi tłum ~apió'W i ciekaw 
skich oraz tragarzy portowych i rozmaitego 

ki LAW tWhi i .. ;;;a , • Z ll!I ,-:2 biJ! li 

to był towarzyszem pani Lagrange je~ 

stem pod wrażeniem dziwnego uczucia, ;t 

którego sobie nie zdaję sprawy, lecz któ-
1"emnie' zupełnie opanowało. Myślę więc, 
że będzie lepiej, gdy moje myśli zatrzymam 
przy sobie! 

-Jak pan chce, Mr. Herbert. Muszę 

tylko panu powtórzyć to, co już nieraz mó~ 
wiłam, a. mianowicie, że niezdec:rdo'wa.ni 
mężczyźni nie są mi sympafY(,7.nł. Męż .. 
czyzna. prawdziwy mężczyzna musi .wie .. 
dzieć, cze~o chce. 

~'Wiem o tern, proS7{l pani, ale lęq 

karnsię, że owoc jeszcze nie dojrzał. 
Pani Lag-range roześmiała się.­

Czasem bywa tak, że zewn('tl'zna strona o­
wocu Wprowadza nas w błęd. 

Usłys7.ano ciQżkie westchnienie mło­
dego człowiel{a. 

- A więc chyba stanIe slP, {'o sł", 
stać. To, co pani chciałem powiedzieć, tIu" 
tyczy jej ORohy. Muszę się pani pr7.yznać, 
że żadna kobieta dotyclH·Z9.R nie ?TobHa na 
mnie tak głębokiego wrażenia, jak panL 

. Całe szczęście. że j(lst ciemno. ho gflyby pa" 
ni na mnie spo)rzała swemi cudownpmi 0-­

czarni, to strf' nhym natyrrmia~t rńwno\'va 
gę. Czy· pa,ni gniewa się na mnie za to, co 
ja mówi~l . 

\ 

rodzaju szumowin. Demonstranci wspomaga.· 
ni przez nich przedostali się po krótkiej ~. 
tarczce z policją do samych biur centrali to 
lefon:cznej, gdzie momentalnie w barhafzyń 
ski sposób poczęli demolować Kosztowne ił. 
rządzenia automatyczne, rwać kable, niSz...· 

,tli' ,1 

czyć aparaty itp. .: 
Wreszcie wszystko to wyrzucono na 

ulicę wraz z aktami, szczątkami biurek i 
krzeseł, oraz innych luksusowych urządzenf 

niedawno zaprowadzonych 1 ułoźywszy wie1 
ki stos podpalono. .~ ". 

Cudem jedynie ocalały urzę'dniczki ~~ 
raz personel biurowy centrali, na którycI~: 

rozwścieczony tłum chciał takie wywrze~ 
swoją bezmyślną i okrutną zemstę. W nast~ 

pstwie powyższego zdarzenia Hongkon1A 
jest obecnie pozbawione w zupełności urz~: 
dzeń telefonicznych, które dopiero po dłu2f 
szym czasie dad~ą się z powrotem odbud,\ 
w~ , ! 

. "\ 

---000----... 

Kupujcie tylko;r 

sobotę 

. Czy się gniewam'ł Nie. Każ 
bieta cieszy się. gdy się podOba mętc 
i nie potrzebował mi pan wcale o te 
wić, każda bowiem kobieta wie kie 
podoba. Ale zapomina pan, Mr. t Hel' 
pan ma narzeczoną, któ:raby Z pe~ 

nie byla zadowoloną, gdyby się do 
la o tem, co nli pan przed chvllilą. 
dział! 

- Czy to jest wszystko, co 
ma do powiedzenia? ..i. zapytał Be 
raz' natal'czy\vipl, zachęcony w 
. cią swej sąsiadki. 

- Czego pan jeszcze chce 
się panu - cieszy mię to, pan 
do pewnego stopnia podoba. et: 
go wyci:].gać jakie wnioski? 
głowie; miałabym zbyt wieI o roboty, 
gdybym się tak rzucała w ob' cia 'każdeg~ 
mężczyzny, któremu się po bam, nie mÓę' 
wiąc już otem, że jesie. ężatką a parl. 
narzeczonym. Czy pan niei~ywi żadp.ych u-! 
czuć dla s\vojej narzeczonej? 

- Przepraszam paUią, ale teraz ni" 
mówimy o mojej narzeczonej. tylko o pani 

- A 5 a . zuo wu wiedzie!!, co PWł 
o nicjmyśli7 " '" 

1, .-; _.z.. 

\ 
\ 
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P\OTRKOWSKA lL8 

,I.ZHĘ 
1M~~ł.·. ~~JljltmSi· 

udaj .ię wpierw do składu aptecznego 
II 

I , d i 
ic. tak. ~:.ogate~o wyboru ko~rr!etJków i wyrobćw perfurr.eryjn·ychf po obniżonych cenach na okres 

pi2.edświąteczny n:jFhie nie li.najdziesz 

I I 
Z~vt([O\~E ItURSY KrEtOWCOW SAMOCHOeO\~YCH 

fRANC,SIKA G Ę KlE ICIA U0Ź, Al Kośc uszki,,21 
== re~elon 15.-35 === 

(B. W..;PÓŁWŁAŚCICIELA i KOROWNI A KURSÓW WOYNY,-, 
SlImochoGJł GO naaki 4, 6l! 8 c~hu::łll"owe. Zapisy przyjmowane są w lokalu 
Orzeczen ., tec:bnh::a.ne I ,.~mOtj, salmu)chGa6w szkolnym od 8~ej latlO -do 8 ej wieczór. 

n 
\V' i.~lka sensacja salonowa o nlebywalym-~napięciu i emocjonującej treści 

el~i ŚWiąteczny program 
PierwslY rai w Polsce Nad program komedja amel. p ocz, o g. 12 ej Na l szy seans wszystkie miejsca po 50 gr, i 1 sł, 

Orkiestra pod kier. p. M. LIDAUERA • 
n . t 

Niebywały dramat 
sensacyjno-cowboyski 
z ulubieńcem narodów 

królem cobwoyów 
a .. :.­
U MIX . fi iel i program 

ś" iąteczny ! Nad program komedja ameryk., PoG.z, 012 Na pierwszy seans wszystkie ti:tiejsca po 50 gr, 

" 

I szamotowe ,iryjsłJe ekooom CZD8 
w rOlny'oh wieilkOŚCi acb 

L 

I 
8 AkC9łł8Pd', Pl zfm)tsłIlŁ~ J& a-urkcwski, 
VI 'Łcdli, uł. 7fJ~ Teł. 84 i 4 .. 94 

lIa Gwiazdkę' 
Zakład , Zegarmistrzowsko-:-Jubilerski 

,J; Pan je za 
F lotrke_ska.N: U. 

poleca "iN dużym wyborze: zegarki złote, sre­
hl'ne,niklowe. szwajcarskich, gW8rantowaDy~h 
mm, Zegary sto jące ścienne, biurowe i ku 
ebenne, Oraz biźuteyje najnowszyeh fas,on6w 
ohtącxki ślubne;platery~ nakrycia stołOwe i t.p 

U~ pl'Zy zakładzie wtasna: pracowDi;.. 
przyjmuje ws~elkie roboty i repe­
racje 'Wchodzące w zakres zegaqni 
strz-owsko jubilerski ' 

Wy*oriaaie solidne i punktualne. 

Spmed.ż Da dog,odn:rch WaRinkaJa 



R 
KALENDABJI'JK 

. Czwartek., 27 srudnia--. ;I" ana' Ewa u. 

ifeatr Miejski: - "Kupiec' Wertecki'\ 
Teatr Kameralny: - t,Sekretarka P. Pt'(.fli." 

fl'eatr Oqpularny: - "J ojneFirułkes". 

WIDOWISKA 

t H '. 

Cab>_~ .. <J. ~ - "l?ręzyden • ' 
Splendid: ~ "Yoshiwaraf'_ 
Luna: - "Ostatni carowie~'" 
Grand Kino: - ,,0 krok od grze~hu". 
Palace: - Ludzie bez nerwów''. 
Odeon: - "GrzeszkiMarkiza&~. 
Odeon: - ~)Riff i Raff". 
Dom Ludowy: - "Męczennica zmt&HJW 
'Miejski Kin. O.: - "Szaleńcy". 

___ ~=.-OOOI---~~ 

OSOBISTE. , 
W dniu wczorajszym udal'się na ij 

~~niowy urlop zdrowotny ,.kotnend~~t 
:wojewódzki P. P. w Łodzi dr. Jan Towmd 

ski. \V urzędowaniu zastępuje ·go komen­
dant P. P. na m. Łódź. podinspektor Nie,; 
'dzielskil pelni~c~j4~dnQcześnie f~nkcle 

. (P) 'I. -"!I,." . swoJe. " .. ~ 

.L .' \, ,.i, _.,,...;.' ł 
- iif 

{' PATRJOTYZM I DOBRZE POJ~TA 
FILANTROPJA. 

"", ' Odczuwając wcalej pełni niedolę pol 
el:lego ludu roboczego, zmuszonego żyć i 
pracować w Niemczech! w \VestfaJji -- a w 
szczególności z powodu ostatniego lokautu 
w okresie którego najwięcej ucierpieli rOd 

botnicy - Polacy pozostawieni sami so~ 
bie -c- Zarzę,d Zw. Zawod. "Praca Polska" 
wŁodziurzadził wśród robotników . łódz­
kich zbiórkę ~i zebrane dotychczas . pienią.­
dze przekazał Zj ednoczeniu ZaJVodowemu 
Polskiemu w \Vestfalji celem podziału tych 
pieniędzy wśród najwięcej potrzebujących 
pomocy Polaków. . 

Szczegółowe zestawienie zostanie o .. 
głOSŻQlle po Nowym Roku.. 

. ...:. k-"'--; ~ 

DYżURY APTEK. 
Dziś dyżurują następujące 

G. Antoniewicz (PabjaniGka 
cnę;dzyński (Piotrkowska 164), W .. J~.!-uie· 
wicz (Przejazd 19), R. Rembieliński (An~ 
drzeja 28), J. Zundelewicz (Piotrkowska 25),. 
Kasperkiewicz (Zgierska 54) S. Trawkow ... 
ska (Brzezińska 56). (p) 

~, 

~ 
- .. ~~ ,"- . - .. ~ , .:.,,-. :. 

Itru.llta DnłrtY "8 
4. "t • 

,~ON PRZY STOLE WIGI:LIJNnL 
W poniedziałek w godzinach wieczo­

r6wy@h w ezasie spożywania wieczerzy wi-' 
gilijnej w domu przy ul. Łagiewnickiej 30 
zasłabł nagle i wkrótce zmarł Antoni Łate-' 

. cki. Przyczyna zgonu nie zosta~a dot~ch. 
czas ustalona. (p) 

ZBRODNIARZ NIEZGLOSIŁSI$ J ESZCŻE 
Sprawca zamordowania ivlicheJa Kró 

la :w Łodzi :nie zostałdotychc2;f.l,S u.dwu wy-

n yd 
.f J • 

PROJEKar NOWEJ USTA W't .. 

Na ostatniem. posiedzeniu rady mini~ wynagrodzenJe według grup uposdenł& 
strów, omawianokwestję dodatku miesz.. funkcjonarjuszów państwowych,c) .. er, .. , 
kaniowego dla funkcjonarjuszy państwo,:; tom uprawnionym do pobierania zaop~ 
wych. Rada ministrów uchwaliła projekt trzenia emerytalnego na podstawie rozp. 
ustawy, który. będzie wniesiony do Sejmll. Prezydenta Rzplitej z dnia 30 wr&eśnia 
a który obrląża budżet kwotą około 100 mil 1926 r: 
jonów zł .. Projekt ten brzmi: Za podstawę obUczenla tego zasUku 

Art. 1. 'Upovi/ażniasię radę ministrów· przyjmuję się dla pracowników, wymienia­
do podwyższenia od .1 stycznia 1929 r. sta- 'nych w punktach a i b normalne uposaże­
wek dodatku na mieszkanie. ustalonvch art nie miesięczne, zaś dla osób, wymienio-
1 ust. z dnia 22 grudnia 1925 r.w ty~ sto::: ny~h w punkcie c - miesięczne !l-aopatrz& 
Bunku, w jakim wzrosło komorne w do- nie emerytalne. 
mach, podlegaj~cych ustawie o ochronie Art. 4 głosi, że ustawa wchodzi w ży. 
lokatorów od l grudnia 1025 f •. od 1 stycz- cif.' z dnienl og-łmwClnia z mocą oobwiązUjllf 
nia 1929 r. cą od 1 stycznia 1929 r. 

Art. 2. Upoważnia się' radę ministrów Jednocześnie rada ministrów po .. 
do przyznania miesięcznych zasiłków w wzięła uchwałę, upoważniającą ministrf. 
wysokości 5 proc. miesięcznego wyna- skarbu do zaliczkowego wypłacenia za styl 
gr.~dzenia, a) nieetatowym pracowni- czeil 1929 r. dodatku mieszkaniowego, orał 
kom kolejowym, stałym, dziennie płatnym, zasiłków miesięcznych, przewidzianych-w 
objętym arty'kułami 102,103 i 116 ustawy powyższym projekcie ustawy. 
z dnia 9 października 1923 r. o uposażeniu \Vykonanie tej ustawy podwyższa. 
funkcjonarjuszów państwowych, b) praco::: wydatki pailstwoweo 96 milj. zł. rocznie .. 
wnikam dziennie płatnym, pobierającym 

IJLODZIEJE OKRADLI .Jut CZł!śCIOWO WYDZIAL OŚli'. I KULar. MAGISTRlTtJ, 

V. kom. kom. Cieślak niezwłocznie przyby\ 
na miejsce powiadamiając jednocześnie u .. 
rząd śledczy. Stwierdzono, że złoczyńCY po 
szukują.c pieniędzy przeszukali wszyEl'+~' '.' 
biurka. VV jednym z nich znaleźli oni lw.~ 
setkę, w której zabrali przeszło 100 zł. 

Nie tnogQ.c znaleźć cenniejszych przed 
miotów złoczYllcy dostali się do' mieszka­
nia Dr. \Volczyńskiej, zam. obok. Wobec 
jej nieobecności nie zdołano ustalić co 
skradli złoczyńcy w iej mieszkaniu. (Pl 

Bnl11 ~ci (O ifCia 
III 

1, •. 
PRACOWITE śWI~TA W POGOTOWIU. 

W-ciągu sw1ąt zanotowano 6 zama. ... -' Edelsberg. 
chów samobójczych, a mianowicie: .Nadto usiłowali poz'baW1ć się łyei~ 

W . domu przy ul. Żeromskiego 13 Ź Chaja Cytryn (Abramowskiego 3011 Marta 
wleznanych powodów usiłowała pozbawić Zyskind (Piotrkowska Hl), t8-letnia To19 
się życia Helena Frydman, zażywając więk Kulman (Drewno\vska Nr. 8), jodyną 26-
szą dozę trucizny. Podobnie przy ul. Skwe:: letni Roman PUko, {ZakfJ,tna ZO} kwasem 
rowej Nr. 5targnęła się na życie Helena solnym. (p) 

tężonych wysiłków władz bezpieczeńshva 

- wykryty. 
Przeprowadzone kilkakrotnie obławy 

nie dały wyniku pozytywnego. 'śledztwo 
trwa. (p) ... 

SKUTKI śLIZGAWICY, 

"V dniu wczorajszym vi goflzinarh 
wieczorowych, wskutek ślizgawicy na ul. 
Konstantynowskiej 131 upadł 16-1etni Eu-
genjusz Brzeziński, (Nowo-Cegielniana 
108) i uległ złamaniu lewego podudzia, Na 
ul. 28 p. Strzelców Kaniowskich 9 upadła. 

SS-letnia l1:arjanna Rotnicka (Głowackie­
go 18) ulegając złamaniu lewej ręki. 'Vwy~ 
padku gołoledzi \vładzepolicyjne ze wzglę-
du ua bezpieczeńli~WO, winny W możliwie 

skuteczny sposób nakłaniać p. t. dozorców 
ażeby ulice i chodniki, w myśl istnieją.cyeh 
przepisów, wysypyw~li piaskiem, wzgle~ 
nie żwirem. (p) i ~. 

"', l 
Z SIEKIER., W DLONL ; J ~ 

W domu przy ul. Żabieniec nt". 6 dat, 
szło do gwałtownej walki sąsiedzkiej, mia 
novdcie niejaki Michał Cyl~ wyrzucony P 
drzwi przez braci \Vojciecha i Józefa ~ 
niaków, pobiegł do swego mieszkania ~ 
siekierę, którą. próbował wysadzić drzwi.. 
Gdy te zostały wyrą.baneł Cyl usiłował 
wedrzeć się przez otwór, został jeduakic: 
przez \Vojciecha Donial \1 uderzony . dr.<i 
giem tak silnie, że stracił przytomność,! 
zaś pogotowie przewiozło rannego . do ~zpi~: 
tala przy ul. DrewnpY'<;;k,iel, wt,,1-- '111A 

', .. ,---~---_. ..~~, .A j id. 
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t 
~.' .• \' ,-o •. tr' .. mUle w an. ',." ~arteTo:w. y 
E zlokaiem na mter oraz 
, dwa 'razy po dwa pok<?je 
"'. z kuchnią z regcwym p!a-

, 
cem natyd miast do sprze­

, dania. przy kupnie wszyst~ 
, ko wcine . ul. "egnera 
J lpr:z.y Rzgowskiej 4.1 . 

i 

• ,,~ - • r. t 

łft~~!l , 

l 
Ł6dź. 

AJ(f:e~~łł!t.luszkł He 41 
t~a~fijn le-h 

.. ,'.:..... 851;()-o-6 
.' ianin~ fortep:any, sprze 

Masło solone do ti~st. . daje ~a warunkach do~ 
godnych Chodkowski Sien 

l ylko 'W moim znanym od 15 J~t 
J:'l€łWSzorzędnym zakladziekrawiec_ 

kiru można się ubrać eI~gancko • 
praktyc],nje~ tania in'aratYł podług 
najnowszych paryskich i angielskich 

modeli 

I~ '~ll: I V PI. t kO.Wlk e. 141 I 13, A~drZ ... ela 3 '1 kleWlcza 25 8488·1 
~ ~ l~ L r I K::, flltC\\lltz<: 21.' Gd~g\s~~a t 1 przedam dom s~łep i P?: 
~. ~",... , LI ' kój wo ny W ladomosc 

PnY3muję wS'J:elkie 
wlaEr.ego i pow'ier!lonegomaterjału 
craz futrn,ne. \\ykcnalIe pierws:&.o 

rzędne i.pu, !.::tt~f' lne "'!"""" ..................... __ ............................................ .:...... ............................ ___ ""':""' ...... _I Zzwiszy 18piwiarmia -3 

om murowany do sprze .. Z wysokie m powaźani'em 

Kalendarze na rok 
terminowe, tcicRne, pertfeiow~, agndr do prz~ kłeu:iani., !aje&~o~ 
!to .. e, portll'.ogu~tifo.,,'a. \\ l~hli wybór Ś4UaJU,. kale}łnarZc. w l c1 , 

POLECA PO CENACH KONKURENCYJ 

YDA~Ii.IC;,. ~.. A L Wi D ZI' 

A.' J" Ostrowski Piołriwwska . 55 tel:, 35-40 

łlwag~.NBłta~sze tr6dło Ziłkupu idć1nek 
" . r kalendarzy dla odsprzedawców. .. - - -

Dobry zegarek 
kupisz ty I Ił., 

w firmie 

Jan hmiel 
,cik .';JJiUl.& .. PlotrkoVlsluł 100 

ZiCł gotó,vkę ina raty! 
Wykonuje się wszelkie repera­
cje zegarmistrzowskie i jubiler­
skie, szybko i solidnie na każ .. 

de żądanie. 

Dobre, 'lbile 

dania VokóJz kuchnią 
zaraz wolne cena 27000 zł 
ul. Rahera ~ 20 wisdo­
mość 'Vv r6bla Nr. 16 Pia~ 
secki S532 1 

• 
JAN ]UST 

a ratyI Tanioł Najdluż I"~ 
sze t6rminyl Towary 

m anu fakturowe, galaneryj' 
q ne, obuwie, białe towary . 
~ firanki, k04cry, bieliznę m~ 

ską. damską poleca "Krew 
dyt" Nawrot 15. l'waga! 

Cv.'u.afitow~nei dobroci "W kaidej żądanej ilości 
d.ostawa szybka samochodem 

" p O L.E ~C A: 
\ . 

1. piętro. 8052-1 le ~. r~,,~a SpÓłf~"~5el'eza 
/0 odstąpienia mleczarnia W Topol,i I( rillewskiej 

z prżyleglym poko;em i· Oddział w Łodzi . 
kucbnią tylko zaraz z po- p. d '1i~. ' 
wadu zmiany jntere.:;u wiad. • rZe]aZAl! 52, Tel. 721'-36 
~~y~ii~~:i:~~ 11l~fęt;!olar~ .~. ;i!!i'7E-_______ Mlli~i c:::~:.:P'~./if11lJ .•••• ".1,.1 ... łlltii ...•••. , •. ~ ...... D 

8536-1 "-

raty. i za got~ l,nstrum8oty e 
CaIaŁ6dż, wie, że nai muąane 

epiejkupuję się meble' najtaniej s~.Ji§edaje pracow 
tylk.o w zakładzie tapicer 
skim B~ci l;cłbal'ów Nawrot Feliksa aorueWłt:l~ 
Nr, 8. OtO!'uany, tapczany Łódź, ul. Targowa l. ..:.8' 
fotele . krzesła. ,kredensy" Dla szkół ncuczycieli i UC7 

garderoby, stoły, oraz przyj ni ustępstwa. 4015-
mnjemy wszelkie zamówie-

psycholog 
M· ~'ift2 ~łide 

Dawn;ej Radwańskd ol)ec; 
nie Sienkiev'I iczs. N:r.61 
In '17 f' 1 .... poprzeczna o lcyna 
Przyjmuje od godz. Z-el 

do 8 p. p. . 

ni a, wykonanie solidne Na 
raty - za gotówkę 4253 

. ". ;;r:~~..$~;.:.c;",:._~ ....... ~~ 

Posad, I prace 
;$otrzebny c,klopiec na 

od Najakromniejsxych 
do Najwykwintoiejszych 

f posylki wiad. wadmini· 
stracji . 

W. DNIU 12 grudnia 1928 r. zqstały skra­
dZlonePolskiemu Towarzystwu dla Han­
dlu Węglem "Węgloblok" Oddziałowi w Ło­
dzi: 1) weksel kaucyjny' na zł. 5.000 - z . 
wystawienia J'erzego Ejchblata w . Zduń­
s-ki~j-Woli, 2) weksel kaucyjny na zł. 1.000 
-: z .wystawienia Bolesława' Bończyka w 
ŁodZI, 3) cztery weksle kaucyjne: trzy 
sztuki po zł. 1.000 - i j eden na zł. 2.0ÓO - z 
wystawienia Jana KJuczyńskiego' w Sfera: 
dzu. P<?wyższe weksle unieważnia' się i prze 

kupuj. t,ikC w firmie 
F_ siei ki 7000 na'" la ,proc. poży 

czę zabe~ieczenie dam 1616 BUfQOWe5!1Ul 9,7I1U... 43 .. 08 . 
. WielkI _wbÓr ł'ó:ł.Jllib ł6ick De'mllow~4111 

, 1)ogodlllłe waumld. -000- DlugoleŁilia: Qwaranoja 
Zgłoszenia pod. "N .. iezw. locz I 
nie" przyjmięadm. uRaz· 
woju d . . 8498-1 

~------------------------------I ._~ rzybląkałsie .pies wilk NA SE lO Ił ZI MOWY 
Eł.EQAN€KI~ PALTA"DAMSKlfr w ,wielMm wybOl'ze 

. ~leob nil spłaty mitł6ięt;ln$ i tygodniowe 

Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damskiej, 

Z. G L I K S M A N tód~. Glówna' Nr. 1 

Hl Ił A In· 

odebrać można za wy~ 
nagrodzeniem Petersburska 
11 Maciejewska 8522~3 

5000 zł. oddam na hipote 
kę Oferty do Rozwoju 

pod f,Lokata" 85421 

strzega przed ich nabyciem. 1-8540 

,\';~~."~ ·~'~:Ji'ii1~f~~_~···~c:~ 

SKLEP, pokój i ogródek do wynajęCIa 
ul.Feliks~ 16, li gosI>0darza~ Żubardź.' 

.... :;,;.~icL1·,;:.:..!,i~"'.,,::;i>·., . 1~8534 
E • t' c.AD4i!iJt Jiit. waa ;tiLij4~~:;"';::~ 

SKLEP spożywczy w dobrym' pullk.cie z po­
wodu zmiany interesu do sprzed-ania. \Via­

~ domość Żeromskiego' 60 .m. 10. ,1-8546 




